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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


| zł. 2.00 


Adres redakcji i administra- f 
"cji: Piłsudskiego Nr. 8,.tele- ğ 
4 fon 4-97, telefon mieszkania jj, 
RE 6-92, teleton redak- $ 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 58 gr., 
za tekisem 26 gr. Ogłosze- 
nia tsbelaryczne 50 proc. a 

'fówiąteczne 38 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł. 
- nio czekowe P. K. O. 

Warszawa 66.070 


eji nocnej i drukarn 4-94. f 
Konto czekowe P. K.O. f 
Warszawa 65.070 i 
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PODZIĘKOWANIE 4% 


Najserdeczniejsze podziękowanie składam tą drogą p. Inż Szlaif- 
szteinowi, jako superabitrowi, oraz panom: Mecenasowi Paradistalo- 
wi i Rotnerowi, jako arbitrom za bezinteresowne, sumienne i spra- 
wiedliwe przeprowadzenie sądu polubownego między mną a p. S. Ro- 
zenblumem. x 
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id W jesieni sprząta wleśniak swoje płody rolne ł 
O ile swoją rolę dobrze zasiał, cieszy się obfitym plo- 
nem. Ale zależne jest to od uprawy, zasiewu i przygo- 
towania do żniw. Również kupiec, który plon zbierać 

s zamierza, musi działać przy pomocy 


REKLAMY . OGŁOSZENIOWEJ 


W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


Konferencja w Królewcu. 


Herbatka prasowa u min. Zaleskiego. 


KROLEWIEC, 4. 11. (wł). Dziś 
po południu odbyła się u min. Za- 
ieskiego herbatka prasowa, na któ- 
rej byli wszyscy korespondenci za- 
graniczni, wszyscy przedstawiciele 
pism niemieckich, wychodzących w 
Królewcu i dziennikarze litewscy, 
którzy informowali się co do po- 


glądów min. Zaleskiego na sprawę 
porozumienia polsko - litewskiego. 
Minisier oświadczył, że Polska prag- 
nie porozumienia i że gotowa jest 
realizować to porozumienie częścio- 
wo. Herbatka przecięgnęła się 2 go- 
dziny i zakończyła się wspólną fo- 
tografją. 


Strajk i sekwestr w 


ŁODZ, 4.11. (Tel. własny). Wczo- 


* raj odbył się ua terenie Widzewskiej 


Manufaktury wielki wiec strajkują- 
cych robotników, na którym poseł 
Waszkiewicz zdał sprawozdanie ze 
swej konferencji w Warszawie, z 
głównym inspektorem pracy. W wy- 
niku ożywionej dyskusji większość 
robotników wypowiedziała się za 
bezwzględnem kontynuowaniem straj- 
ku aż do wprowadzenia przez dy- 
rekcję tabryki przedstrajkowego cen- 


fabryce Widzewskiej. 


nika płac. Z drugiej strony zazna- 
czyć jednak należy, że w dniu dzi- 
siejszym około 40 proc. robotników 
strajkujących przystąpiło do pracy. 
Zarząd fabryki wyraża nadzieję, że 
w najbliższych dniach przędzalnię 
będzie można uruchomić. 

W dniu wczorajszym trzej sekwe- 
stratorzy izby skarbowej przystąpili 
do egzekwowania należnych od tej 
fabryki skarbowi państwa sum w 
wysokości trzech miljonów złotych. 


„. Kosztem głodu i nędzy 
700 tysięcy robotników 


przemysł niemiec<i rozpoczął ofensywę 


przeciw rządowi Rzeszy. 


' _ BERLIN, 4. 11. Walka rozpętana 


przez przemysł w zagłębiu Ruhry 
rozgorzała już na całej linji. 
Przemystowcy usiłują zmusić tak- 
że metalowy przemysł przetwórczy 
-do wydalenia robotników. 
.. Wczoraj przemysłowcy włókien= 
niczy postanowili wypowiedzieć u- 
mowy ceennikowe. ; 
Ponieważ w przemysle włókien- 
niczym pracuje 450 tysięcy robotni- 
„ków, przeto rażem z 250 tysiącami 
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bezrobotnych metalowców, szeregi 
robotników usuniętych z pracy wzro- 
słyby do 700 tysięcy. 

W kołach pariamentarnych ! go- 
spodarczych stwierdzono z nieopl- 
sanem zdziwieniem, że walka wszczę” 
ta przez ciężki przemysł żelazny 
przeciwko robotnikom, jest właśnie 
szeroko zukrojoną akcją przeciw 
socjal - demokratycznem gabinetowi 
Rzeszy. l 


WARSZAWA, 4. 11. We wtorek 
o godz. $ej po poł odbędzie się 
pos'edzenie sejmu. Porządek dzien- 
ny tego posiedzenia obejmuje dy- 
skusję nad expose ministra skarbu 
i polityką rządu w związku z pier- 


. Dyskusja nad polityką rządu. 


Sz. Kaufman 
właściciel kino-teatru »Corso«. 


wszem czytaniem preliminarza bud- 
żetowego na 1929/60 rok oraz sze- 
reg spraw drobnych, am.n. nagłość 
wniosku PPP. w sprawie ostatnich 
kontiskat »Robotnikac. 


Pochód 63 tys. chłopów włoskich w Rzymie 


w 6-tą rocznicę zwycięskiego marszu faszystów. 


RZYM, 4. 11. Olbrzymi zjazd rol- 
ników w 6-4 rocznicę marszu na 
Rzym wypadł imponująco. 

Pochód, złożony z 65 tys. człon- 
ków organizacyj rolniczych prze- 
ciągnął uliaami Rzymu ku »Ołtarzo- 
wi Ojczyznyc w dwu kolumnach, 
wyruszejących z dwu punktów. Obie 


kolumny szły dwoma brzegami Ty-. 
bru schodząc się wreszciew jednym 
punkcie na Corso Umberto. 

Pochód zajął sobą przestrzeń 14 
klm. i szedł 5 godziny, nim  dotart, 
na płac Wenecji, gdzie Mussolini 
wygłosił swą wielką mowę. 


Dramat na koncercie w Wiedniu. 


B. oficer zastrzelił księżniczkę egipską. 


WIEDEN, 4. 11. (wł) Wczoraj 
wieczorem w czasie koncertu b. rot- 
mistrz austriacki baron Gartner dał 
5 strzałów do księżniczki egipskiej, 
córki b. ministra skarbu egipskiego. 

Księżniczka zmarła natychmiast. 
Zabójcę aresztowano. Twierdzi on, 
że kochał księżniczkę, ale ojciec jej 


był orzeciwny małżeństwu i chciał 
wywieźć ją do Egiptu. Wobec tego 
G. zabił ją, nie wiedząc, co robi. 

Policja twierdzi, że miłość nie 
grała tam roli, lecz że G. cierpiał 
niedostatek i liczył na posag. A gdy 
go to zawiodło, dopuścił się mor- 
derstwa. 
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Czyżby niewinnie zginęli na krześle elektrycznem? 


LONDYN, 4.10 Nowojorski kore- 
spondent znanego londyńskiego 
dziennika »Daily News« donosi, że 
dzięki śledztwu, wszczętemu na 
wiasną rękę przez popularne ame- 
rykańskie czasopismo »Outlook« 
ma być udowodniona niewinność 
siraconych w sierpniu ubiegłego 
roku Sacca i Vanzetiiego. 

Stracenie tych dwu w łochów 
skazanych na śmierć za napad ban 
dycki i zamordowanie kasjera fa- 
bryki wywołało gorące dyskusje I 
sprzeciwy... 

I oto obecne czasopismo »Out- 
look« posiada podobno oświadcze- 
nie człowieka, który wyznaje, że 
brał udział w napadzie na kasjera, 
przyczem Sacco i Vanzetti nie miek 
z tem nic wspólnego. 

. James Mede, przewódca szaiki 
bandytów zorganizował napad i wy- 
znaczył trzech ludzi, mających wy- 
konać czyn zbrodniczy. 

Jeden z tych bandytów, Frank 
Sylvu złożył obszerne zeznanre i o- 
powiedział dokładnie o całym prze- 
blegu napadu i o szczegółach mor- 


i derstwe 
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Dziennikarz amerykański Filas 
Bent stwierdza, że Mede chcąc oca- 
lié niewinnie skazanych Sacca I 
Vanzettiego przed krzesłem elek- 
trycznem udał się do gubernatora 
Fuilera, aby mu wyznać całą praw- 
dę, uciekł jednak z gabinetu guber- 
natora, gdyż ten w połowie jego o- 
powiadonia zawezwał policjanta, 

Następnie Mede zwracał się do- 
szefa policji w stanie Massachusetts, 
chcąc złożyć zeznanie, ale i tutaj nie 
chciano go wysłuchać... 


Echa mowy Hindenburga. 


BYDGOSZCZ, 4. 11. (wł). Dziś 
odbył się tu wiec  prolestacyjuy 
przeciw głośnej mowie Findenburga. 
Wiec zakończono odśpiewaniem 
Roty, poczem tłumy publiczności 
rozeszły się do domów. 


Pogoda na dziś. 

Dziś przed południem pochmurno: 
możliwy drobny doszcz. Nieco 
chłodniej. 
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„AWZ s o bD o Fe o arozpo- 
'©znie się konferencja polsko- 
titewska w Królewcu, a mimo 
to widać kompletny brak zain- 
feresowania ogółu tą sprawą. 
Przewlekły proces polsko-liiew- 
ski znudził się, każdemu. kto: 
przywykł do patrzenia na wy- 
padki polityczne przez pryzmat 
przyjętych ogólnie norm i zwy- 
czajów. 

Wyobraźnia p. Waldemarasa 
musiałaby się odznaczać nie- 
zwykłą bujnością, aby w sy- 
tuacji obecnej wymyślić coś 
4 msacyjnego. Praca polityków 
posiada obecnie wszystkie szan- 
(se powodzenia, odbywać się 
bowiem będzie prawdopodobnie 
w atmosferze spokoju, jeżeli 
nawet nie obojętności zaintere- 
suwanych: społeczeństw. 

Uczestnicy konferencji dy- 
sponują, jako materja- 
(łem do dyskusji, wynikami pro- 
„wadzonych od połowy maja 
tego roku peac komisyjmych. 
(Jest to. materjał, równie obfity, 
(jak. płynny, albowiem wiadomo 
(powszechnie, że z pośród 5-ch 
komisyj polsko- litewskich, je- 
(dynie berlińska doprowadziła 
do częściowo: konkretnych wy- 
‘ników w postaci umowy o t. 
'zw. małym ruchu granicznym. 

Jest rzeczą jasną i w świe- 
tle dotychczasowej taktyki p. 
Waldżmarasa nie budzącą wąt- 
liwości, że rząd kowieński 
dążyć. będzie w dalszym ciągu 
(do przewieczenia rokowań, jak 
(tylko to będzie możliwe. Dele- 
;gacja litewska czynić będzie 
(przytem wszelkie wysiłki, aby 
‘zdystansować Polskę w opinii 
międzynarodowej pozorami u- 
_stępliwości. Jako dowody goto- 
wości. kompromisowych wysu- 
'r'”te zostaną z pewnością kon- 
t.pcie, zbliżone do słynnego 
projektu zaprowadzenia „bez- 
i pośredniej“ komunikacji pomię- 
dzy Polską i Litwą przez... 
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Kto zamordował ? 


4 

Doktór wyjął był z otworu kulę 
( i przedstawił ją obecnie przysięgłym. 
Kula ugrzęzła w mózgu i przeszyła 
rod dołu do góry tak zwane medulla 
'oblongata, sprowadzając śmierć na- 
; tychmiastową. : 

Ow: kierunek kuli świadczył, iż 
"p. Leavenworth w chwili zamachu 
siedział nachylony nad stołem i za- 
‘lety. prawdopodoonie pisaniem, ina- 
(czej bowiem, w zwykłej pozycyi gło- 
(wy, morderca musiałby, dla zada- 
„nia rany fpodobnej, mierzyć z dołu, 
"w pozycyi. klęczącej. 

Zapytywaay o stan zdrowia pana 
, Leavenworth, doktór oświadczył, iż 
'gmarły w chwili otrzymania rany 
śmiertelnej, był, o ile można sądzić, 
"gdrów zupełnie, ponieważ jednak 

nie leczył go, ‘dla wydania stanow- 
czego aadu w tym względzie, : mu- 
(siałby zbadać zwłoki. 

Na zapytanie jednego z przysię- 
(głych, doktór zeznał nadto, iż nie 
"widział broni na podłodze, ani teź 
(w żadnym z przyległych do. biblio- 
«teki pokojów. 

(_, Dodam tu jeszcze to, co: doktór 
+Maynard twierdził następnie, a mia- 
Śpowicle. iż morderca mierząc w 


` zbłiżył się do przysięgłych. 


Prusy Wschodnie. Konferencja 
królewiecka jest traktowana 
przez p. Waldemarasa wyłącz- 
nie, jako ma szeroką skalę za- 
krojona akcja propagandowa. 

Rzeczą delegacji polskiej 
jest zapobieżenie manewrom 


litewskim, zmierzającym do za- © 


szkodzenia naszej dobrej opi- 
nii solidnego kontrahenta w 
stosunkach międzynarodo wych. 
Nie będzie to rzeczą trudną, o 
ile zważyć, że w pracach ko- 
misyjnych  okazaliśmy sumę 
dążności pokojowych i kom- 
promisowych, wystarczającą, 
aby rozwiać najbardziej podej- 
rzliwą nieufność. Dalszem za- 
daniem naszem będzie dopror 


„wadzenie, mimo wszystko, do 


cząstkowego choćby pozytyw- 
nego wyniku konferencji. Naj- 
mniejsza. zdobycz. najbardziej 
błaha umowa, którą się uda z 
rządem kowieńskim zawrzeć, 
wyda kiedyś swe plony. Po- 
nieważ Litwa zdaje się rozu- 
mieć niemożliwości wyraźnego 
zerwania rokowań, jest nadzie- 
ja, że do takich pozytywnych 
wyników dojść będzie można. 


polską. 


Rokowania polsko-litewskie. 


Z dużą pomocą stanowisku 
delegacji polskiej przyjść win- 
ny pomyślnie się rozwijające 
rokowania kolejowe pomiędzy 
Polską a Łotwą, których zna- 
czenie, gospodarcze przede- 
wszystkiem, należy wyzyskać. 
Z chwilą, gdy zawarta zosta- 
nie umowa, regulująca tranzyt 
pomiędzy portami Łotwy, a 
wnętrzem Polski po linji Dy- 
naburg— Turmont, Litwa utra- 
ci znaczenie pozycji kluczowej 
w stosunku dą portu Libawy 
i kolei llbawo-romeńskiej. Wy- 
niknąć stąd mogą również kon- 


-sekwencje polityczne w posta- 


ci dalszego. rozluźnienia się 
kontaktu Litwy z Łotwą i E- 
stonią, które z każdym miesią- 
cem coraz bardziej się unieza- 
leżniają od panującej do nie- 
dawna idei ścisłej łączności z. 
czupurnem  państewkiem ko- 
wieńskiem. 

Tupet p. Waldemarasa wi- 
nien się rozpłynąć w zetknię- 
ciu z poważnem, spokojnem i 
jaknajbardziej rzeczowem uję- 
ciem sprawy sprzez delegację 


Uczczenie 10-lecia niepodlegiości 
państwa polskiego. 


Na terenie województwa kieleckiego. 


Ze wszystkich stron kraju nad- 
chodzą wiadomości © uchwałach, 
powziętych w sprawie utrwalenia u- 
roczystości 10-ej rocznicy odzyska- 
nia niepodległości. W obrębie woj. 
kieleckiego powstały następujące 
projekty: 

1) Będzin buduje sierociniec im. 
marszałka Piłsudskiego. 

2) Częstochowa postanowiła bu- 
dowę w mieście zakładu izolacyj- 
nego dla chorych. gruźliczych. 

4) Kża buduje pawilon epidemicz 
ny w liży, urządza park miejski w 
Wierzbniku, oraz wyznaczyła sty- 
pendjum dla kiiku uczniów szkoły 
rolniczej w Chwałowicach. 

4) Jędrzejów buduje kilka szkół 


swą ofiarę, musiał stać na progu ko- 
rytarzyka, wiodącego do pokoju sy- 
pialnego i że kula niewielka, wyszła 
z pistoletu gwintowanego i że p. Le- 
avenworth nie poruszył się ani też 
odwrócił głowy w chwili, gdy mor- 
derca się zbliżal — ztąd przerażają- 
cy wniosek, iż był przyzwyczajony 
do odgłosu jego kroków i wiedział 
o jego obecności w pokoju lub też 
spodziewał się jego nadejścia. 

Po wysłuchaniu zeznań doktora, 
sędzia śledczy wziął do rąk kulę, 
położoną przed nim na stole i o- 
bracał ją w palcach, przyglądając 
jej się uważnie, wreszcie wydobył 
z kieszeni kawałek papieru, skreślił 
na nim słów kilka i przyzwawszy 
jednego z agantów, szepnął mu coś 
na ucho. Agent wziął papier, prze- 
biegł go oczyma i wyszedł spiesznie 
z salonu. W chwilkę potem, ujrza- 
łem przez okno, iż wyszedł na ulicę, 
zawołał dorożkę, wsiadł do niej i 
odjechał szybko v wała: Brodaway. 

I 


— Czy kamerdyner jest w do- 
mu? — zapytał sędzia śledczy, po 
przejrzeniu swych notatek. 

Ż pośród służących, zbitych w 
gromadkę w jednym z rogów salonu, 
wyszedł frłandezyk o twarzy intelli= 
gentnej i krokiem majestatycznym 


— Hal — pomyślałem, abejmu- 


jąc jego przystrzyżone faworyty, wy” 


powszechnych na terenie powiału, 


oraz waha się między założeniem 
sierocińca a szkoły zawodowej w 
. Jędrzejowie. i e 

5) Kielce zaprojektowały wybicie 
medala pamiątkowego, oraz obradu- 
ją mad wzniesiem fundacji o trwal- 
szem znaczeniu. 


6) Kozienice postanowiły rozsze-— 
rzyć istniejący szpital przez dobu- 
dowę kilku sal. 

7) Miechów buduje bursę im. 
marszałka Piłsudskiego dła uczniów 
gimnazjum miechowskiego. 

8) Olkusz zamierza 
pewne fundusze na cele wojewódz- 
kiego komitetu obchodowego, nie 


raz twarzy pełen uszanowania, lecz 
i godności zarazem — ha! ten wy- 
gląda na wiarogodnego świadka. 

Nie omyliłem się. _Kamerdy..er 
Tomasz był człowiekiem wielkiej 
wartości i oceniał to należycie. 

Na sędziu śledczym, również jak 
i nas wszystkich, zro_ił on wrażenie 
dodatnie. 

— Nazywasz się Tomasz Don- 
gharty? — pytał urzędnik sądowy. 

Tak, panie. . 

— Od jak dawna pozostajesz 
w służbie u p. Leavenworth? 

— Od dwóch lat. 

— Wszakeś ty pierwszy Spo- 
strzegł, iż pangtwój został zamordo- 
wany? BR 

— Tak, panie, ja i p. Harwell. 

— Kto taki p. Harwell? 

— P. Harwel był sekretarzem 
prywatnem p. Leavenworth, pisywał 
mu listy. 

— Dobrze. Powiedz mi teraz © 
której godzinie — dnia, czy też no» 
cy — zrobiliście to odkrycie? 

— Dziś rano, proszę pana, bar- 
dze wcześnie, około ósmej. / 

— A gdzie? - 

— W bibliotece, obok pokoju 
sypialnego. Weszlismy wyważywszy 
drzwi, zaniepokojeni tem, że p' Le- 
avenworth nie schodził na śniadanie. 

— Wyważyliście drzwi, pó: 
wiadasz? Czy były na klucz zame 
knięte? 


przekazać . 
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chcąc rozdrabniać wysiłków na 
miejscu. 

9) Opoczno  projektiuje budowę 
domu ludowego, względnie domu 
strażaka polskiego. SĄ 

10) Pińczów urządził stypendium: 
dla biednych uczniów powiatu piń- 
czowskiego, kształcących się w 
szkołach zawodowych i średnich: 

11) Radom postanowił urządzić 
ogród dia dzieci, względnie dom 
zabaw dla dzieci. 

t2) Sandomierz rozpoczyna bu- 
dowę szpitala im. marszałka Piłsud- 
skiego, oraz ufundował stypendjum 
im. ś. p. Gabrjela Narutowicza dla 
biednych uczniów powiatu sando- 
mierskiego w szkołach rolniczych i 
rzemieślniczych. 

18) Stopnica zdecydowała się na 
budowę sierocińca im. marszałka 
Piłsudskiego w Busku. 


14) Zawiercie wznosi dom ludo- 


wy w Zawierciu i sierociniec w 
Krzemiendze. Š ; 

Końskie, Opatów i Włoszczowa 
dotychczas nie powzięły uchwał. 

Fundusze na powyższe ceie zar 
deklarowały częściowo sejmiki i rar 
dy gminne, reszta zaś ma być po- 
kryta drogą składek publicznych. 

Nadto, jako przedsięwzięcie ogól 
nowojewódzkie, zaprojektowano na 
posiedzeniu organizacyjnem komite 
tu wojewódzkiego. budowę schronie 
ska dla weteranów. vowstań narodor 
wych i walk: œ n'epedległość w Rar 
ciawieach, sierocińca dla dzieci po 
poległych w walkach o niepodle- 
głość Polski w Kielcach, oraz do- 
kończenie: kopca: recławickiego i pa- 
percie do dalszej budowy stadionu 
w Kielcach, na które to cele mają 
być urządzone zbiórki i wyznaczo- 
ne subwencje od sejmików. 


| nie łekceważ zdrowia Í 
swego dzieeka 


zm pielegnuj je tylko 


| pudrem: i mydłem 

Szəfmana | 
Prenumerujcie 

„Lxpres Zagiębia* 


— Tak, panie. 

— Z wewnątrz? 

— Nie potrafię panu na to od- 
pcz Nie było klucza w zam- 
u. 

— W jakiej pozycyi zastaliście 
p. Leavenwotth 

. — Siedział przy dużym stole, 
na środku biblioteki, był odwrócony 
plecami do drzwi pokoju'sypialnego, 


pochylony naprzód, z głową opartą 


na dłoniac 

— Jak był ubrany? 

Miał na sobie ubranie wieczo- 
rowe, tak jak dnia poprzedniego. 

— Czy były w pokoju. ślady 
walki pomiędzy mordercą a ofiarą? 

— Nie, panie. 

Nie spostrzegliście pistoletu na 
stole albo też na podłodze? 

— llie, panie. 

— Czy nic nie wskazywało, ił 
dokonaną została kradzież, lub też, 
że usiłowano jej dakonać? 

Nie, panie, w kieszeni p. Lea: 
venworih były pieniądze znaleźliśmy 
także zegarek. 

— Kto był w. domu w chwili, 
gdyście uczynili to odkrAcie? 

— Mis. Mary i miss Eleonorą 
p. Harwell; Kasia, kucharka; Molly 
panna służąca i ja. 
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KALENDARZYK. 


"Dziś: Zacharjasza 
Jatro: Leonarda 
"Wschód słońća 6:57 
Zachód „ -400 


RADIO. 
KATOWICE. 
| Poniedziałek 5 — listopada. 


gosp. woj. ŚL 

` = 46-— Muzyka z plyt gramofonewych. 
16.60 Transmisja z Warszawy. 

17.00 Odczyt pi. „Sceny z życia: dziec- 
« 


ka“. 
117.55 Pogadanka z działu: „Radjoama= 
-tor śląski“, „ 
'18.— Transmisja muzyki łekkiej. 
+. 19— Rozmaitości. . ć 4 
-19.20 Komunikat strażactwa śląskiego. 
| 19.50 Odczyt pt. „Malarstwo francuskie* 
19.56 Sygnał czasu. 
- 20.— “Komunikat rolniczy. \ 
I 20.05 Audycja poświęcona poezji pol- 
skiej. 
"20.50 
22.50 


Koncert wieczorny. 
Odczyt w języku francuskim. 


| 


~ (o) Mniej godzin <ekcji, sale 
więcej nauki. W min. wyzn. re- 
Migijnych i ośw. publicznego oma- 
 „wiany jest obecnie szereg Spraw, 
(związanych z reorganizacją szkol- 
(nictwa UE. 

Program nauczania ulec ma 
zmianie w kierunku rozszerzenia na- 
uki języków obcych. ' 


stałaby zmniejszona do 50 tygodnio- 
„wo. Ponadfo wysuwany jest pro- 
-jekt wprowadzeaia drugiego dnia 
 (odpoczynkowego w młodszych Kla- 
sach na'wzór szkolnictwa w Danii 
"1 Szwajcarii. 

| (0) Bodziec dla:poiskiej pro~ 
dukcji samochodowej. Mając -na 
uwadze, że sumy wydawane na im- 
,portowane do kraju sąmocnody sta- 
„nowią bardzo poważną pozycję na- 
| szego bilansu handlowego, zdecy- 
sdował rząd otoczyć specialnem po- 
„parciem krajową produkcję samo- 
'chodową. 

|  Przemysłowcom, zakładającym 
fabryki samochodów w Polsce, u- 
*dzielane będą -specialne zapomogi 
kredytowe. 


~ ufo) 'Obchóu a "esięciolecia w 
«kolejniętwie. Obci. 53 10:lecia w 
‘kolejnictwie zapowiada się impo- 
„nująco. Da. 9:2b. m. ~w siedzibach 
dyrekcyj i we wszystkich większych 
ośrodkach kolejowych odbędzie się 
capstrzyk orkiestr koleiowych. 
Dnia 10 b. m. o godz. 12ej w 
południe wszystkie lokomotywy; za- 
równo na linjach, jak iw  parowo- 
zowniach, będą gwizdać przez 
"minutę na znak rozpoczęcia ob- 
chodu. O godz. 5:ei ppoł. odbędą 
«gie uroczyste 'akademje vw całej 
"Polsce (ogółem 200 akademij). 
_ W Warszawie akademja odbe- 
dzie się w filharmonjji.  Przemó- 
awienie "wygłosi "minister komuni: 


proszono p. Prezydenta Rzeczypo- 
Bpolitej icały rząd. “Na zakoń- 
czenie obchodu odbędzie się »wie- 
'ezorem w Teatrze "Narodowym 
przedsawienie galowe. 


© "Od redakcji. W d. 11 bm, t. j. 
w niedzielę wydamy numer ' ilustro- 
'wany, powiększony do 12 kolumn 
druku. Mi 

" "Wszystkich naszych czytelników, 
którzy: mają chęć umieścić swe pra- 
'ce'w tym"numerze, prosimy o nade- 
Bianie ich 'do redakcji "możliwie do 
piątku. 

` iNumerniedzielny wydany będziew 
160 tys. egzemplarzy, nadaje się więc 
0n -do- wszelkiego "rodzaju reklam, 
na co zwracamy uwagę pp. kupców 
| Erzemieślników. EIT 

- - Wiece B.B.W.R. “Zapowiedzia- 
ne na wczoraj wiece bloku ` bezpar- 
„Winego współpracy z rządem w So- 


[KRONIKA 


15.45 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń ` 


Ilość godzin wykładowych zo-. 


kacji inż. Kühn. Na akademię tę za-. 


Wymiżerowany „mężczyzna w po- 
szarpanem: ubraniu poprosiło roz- 
MOWĘ, Z dyżurnym przodownikiem 11 
komfsarjatu w Warszawie. 

Wszedł do pokoju, 'czepiając się 
ścian i ciężko padł'na krzesło. 

Okazało się, iż jest to Ś0:letni 

„Dominik Sternieki, górnik z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Przed . paroma 
daty wyjechał do Rosji sowieckiej. 
"Pracował w kopalni. 

- Posądzono go o szpiegostwo na 
"rzecz Połski. Bez sądu zesłali go 


Górnik dąbrowiecki 


«wrócił z katorgi bolszewickiej do Polski. 


kacapi na wyspy Sołowieckie, przy- 
kuli do faczek, by nie mógł uciec. 

Mimo, to zmylił czujność war- 
towników i dotarł do granic Polskk 
Oczywiście bez biletu, — -szwarcu- 
jąc się towarówkami. Obecnie nie 
wie,co z sobą począć. Pieniędzy 
na dalszą drogę nie ma, tem bar- 
dziej na zainstalowanie się w Za- 
głębiu. 

Sternicki będzie odesłany do 
Sosnowca na koszt policji. 


Wykrycie mordercy gajowego 
| pod Ogrodzieńcem. 
-500 zł. za zamordowanie teścia. 


W dniu 1 listopada w godzinach 
"między 11-a 2'po południu, zostało 
dokonane zabójstwo Marcińa Uli- 
"niarza, gajowego lasów prywatnych 
wsi Kiełkowice. 

‘Marcin Uliniarz, łat 57, obywatel 
wsi Srubarnia, gminy Ogrodzieniec, 
w czwartek 1 listopada wypędził 


= krowy na paszę do lasu. Zonie swej 


*Kunegundzie i córce Helenie Mudy- 
"nie, polecił przynieść obied. Stara 
Uliniarzowa wybreła się wraz z 
córką do kościoła aw Ogrodzieńcu, 
po sumie Uliiniarzowa poleciła córce 

+ kupić+bochenek chleba irzanieść 0i- 
cu, sama zaś zosta a na nieszpo- 
rach. 

Helena wybrała się w drogę. Na 
połanie w umówionem miejscu leżał 
jej ojciec, zbroczony krwią, a tuż 
obok 2 łusxi z kul. Skamieniała i 
stala jak wryta... Po d'uższej chwili 
puściła się -pędem na posterunek 
policji. 

Policja -udała się na wskazane 
miejsce. Na polenie. leżał z. rękami 
rozłożonemi trup Marcina Uliniarza, 
na skroni zauważono dwie "rany. 

Podejrzenie padło na znanego 
policji tamiejszej opryszka niejakie- 
go Wiadysława Piątka i na “Fran- 
ciszka Mudynę, zięcia zabitego U- 
liniarza. 

O zbrodni zawiadomiono «urząd 
śledczy m. Sosnowca, skąd spro- 
wadzono psa policyjnego imienlem 
»Nero« Pies, węszac, nie gubił śla- 
dów, prowadził przez łąki i lasy 
wywiadowców przez 8 godzin. W 
pobliżu wsi Zeleńca i Huściska śla- 
dy zgubił, „wskutek dużego ruchu 
ludzi i"bydła rogatego. Domniemany 
zabójca mieszkał w pobliżu, został 
aresztowany «wraz 'z'Fr. Mudyną, 


który: przedtem wyjechał na Sląsk 


do pracy zarobkowej. 

Wzięty w krzyżowy'ogień badań, 
Piątek przyznał się do winy, wyda- 
jąc wywiadowcoim rewolwer, ukryty 
w szczelinie skały, w pobliżu wsi 
Huścisko,rzeznając, że:do. zabójstwa 
nakłonił goszięć zabitego, Franci- 
szek Mudyna, obiecując «mu -500 
zł. gotówką. 

Narzędzia zbrodni dostarczył 
Piątkowi także Mudyna wraz z 7 
nabojami.parę miesięcy temu. 

W pierwszej połowie września 
Mudyna rozmawiał z Piątkiem o 
zabójstwie teścia i przynaglał go, 
by ten. dokonał zbrodni .przed po- 
działem majątku. Piątek czatował z 
bronią w ręku przez dłuższy czas, 
lecz sposobność nadarzyła się do- 
piero w dniu 1 listopada. Dał do 
Uliniarza 5 strzałów. Po zabójstwie, 
Piątek udał się do dornu, a “potem 
do wsi Huścisko, gdzie w drodze 
ukrył rewolwer w szczelinie ~ skały. 
Około godziny'4 wstąpił 'wraz z 
Czerwińskiem do Stanisława My- 
siora, gdziepił ma umór'z wielkie- 
go zdenerwowania. 

Aresztowany Mudyna, potwier- 
dził zeznanie Piątka, "zaprzeczając 
jednakże, jakoby miał wręczyć Piąt- 


. kowi'500:zł. oza „zabójstwo "teścla, 


leczże'po zabójstwie Piątek miał 
ożenić:się'z najstarszą «córką Uli- 
niarza, Genowefą i zostać +współ- 
właścicielem majątku. Zapytany © 
powód zabójstwa zeznał, że przy 
podziale majątku” .Ulliniarz . pokrzy- 
wdził go materjalnie, zapisując -2 
starszym córkom majątek wartości 
około 18.000 zł., a młodszej, Hele- 
nie jego żonie wręczył tylko 1.500 
złotych gotówką. 

Obaj.mordercy osadzeni w wię- 
zieniu, oczekują wyroku sądu. 


KINO 
„CORSO“ 


Będzin. 


ZEM 


snowcu i w Dąbrowie odbyły się, 
ale bez udziału posiów: dra. Pola- 
kiewicza i Idzikowskiego, którzy: nie 
przybyli do Zagłębia. 


Kongresy obu partyj P.P.S. 
zostały: ukończone. P.: P. S. frakcja 
zakończyła swój: kongres w: Katowi- 
cach 'w sobotę, a P.P.S. w Sosnow- 
cu wczoraj. Skutki kongresów oka- 
żą się zapewne dopiero za jakiś czas, 
jednak o pogodzeniu *się: odłamu z 
pniem narazie nie może być mowy. 


Kto sma racię? Wśród 'mie- 
szkańców Czeladzi o nowej jezdni 
na ul. Milowickiej krążą różne zda- 
nia. Jedni chwalą, inni ganią. 

Pragnąc poinformować naszych 
tcezytelników:o istotnym stanie. rzeczy, 
zwróciliśmy się do fachowców o o- 
pinję, którzy orzekli,1ż” obecna ”po- 
wierzchnia jest chwiłowa i z wiosną 


Od poniedziałku 5 do piątku 9 listopada :br. 
"Wspaniały superfilm sezonu! 


STA LOSU 


przepiękny dramat erotyczno-salonowy w 10 zajmujących aktach. 
W rolach głównych: Bernard Goetzke i Anita Borris 


Nad: program: Pełna humoru i pikanterji komedja. 


zostanie przykryta mową +warstwą 
odporną na działanie ciężarów i u- 
ginać się nie będzie. 

Poczekamy ‘tedy z ostatecznym 
sądem do wiosny. 


Listy wyborcze. -W sobotę w 
Sosnowcu złożone zostały listy wy- 
borcze: nr. 1 bloku bezp. współpra- 
cy z rządem i nr. 2 lista PPS. i 
związków zawodowych “klasowych. 
Wczoraj oczekiwali z listami: bund 
i poalej-sjon, nie składając jednak 
list, gdyż bund chciałby mieć “nr.4 
a poale-sion nr. 5:ty, tymczasem do 
numeru trzeciego nikt jeszcze mie 
pretenduje. 

W Dąbrowie również złożeno w 
sobotę 2 listy: mr. 1. błokurbezp: i 
pr. 2 PPS i zw. zaw. klasowych. 

W „ostatniej «chwili -dowiadujemy 
się, źe Nr. ó-ciotrzymała lista zje- 


dnoczenia zawodowego polskiego 
(NPR), wobec -czego złażył Hafe 
bund (Nr. 4) i poale-sion (Nr:5). Poza 


4em"wpłyngła lista żjednoczenia ót- 


ganizacyj chrześcijańskich, która o- 
trzymała Nr. 6 


Humorystyka. 


Wierna kochanka. - 


— Gdyby się tak złożyło, że się: 
nie zobaczymy więcej, czy będziesz 
mnie nadal kochała, jak dotąd? ` 

— O, jeszcze mocniej! 


Narzeczona z arystokracji. 


— ' Moja narzeczona ‘komunikują, 
się'z wysokopostawionemi'osoba 
Czy bywa u nich? 

— Nie, tylko rozmawia 
talefonistką. 


jest 


Odwtotna strona medalu. 


Lekarz: — Niema rady na pais 
ską melanchołję. "Musi się pan rô 
zerwać. Możebyć pan poszedł dó 
cyrku i posłuchał dowcipów.słynne* 
go komika Bimbolo. 


Pacjent: —-Panie doktorze, Bime 


belo-— to jestem ja. 


Niezręczny krytyk. 


— Obraz jest okropny. 

— Nież to ja go malowstem. 

— Przepraszam najmocniej, mł 
łem właściwie na myśli nie sam © 
braz, tylko tę osobę, która jest nae 
malowana. 

— To moja żona! 


eNiezupełna "całość. 


-- Ela jest już na dwie trzecie 
zaręczona .z. Ludwikiem. 

— »Skąd ta matematyczna ści- 
słość?« 


— No, — bo ona chce i metka 


chce... 
Nocna znajomość 


Pani Cukermachowa budzi się Dog- 
le wśród nocy. | 

— Co się stało? —pyta troskH- 
wy mąż. 

— Sniło'mi: się że jestem 'z Apg 
felbaumem w wagonie i*nagle wpa 
dają bandyci... 

—'A'kto jest ten Apfólbaum? 

— Ty go nie znasz.Przedstawio- 
nomi go we śnie. 


Ministerjalny 'docinek. 
Jak wiadomo, Cailaux jest łysy; 


jak kolano. 
Pewnego dnia zjawia się w lzbię 


„1.uskarża się na reumatyczny ból w 


kolanie. 
Briand sprostował: — To chyba 
"nie reumatyzm, lecz migrena. 


Słoń w niebezpieczeństwie. 


W ogrodzie zoologicznym: 

»Mały odsuń się od słoniat« 

— Ależ, proszę pana, ja mu nie 
złego. nie zrobię. 


Niedyskretny. dziadziuś. 


— Teraz panienki już się nie ru- 
mienią. Za moich czasów było ina- 
czejł... i 

— Boże drogi, co za okropności 
dziadziuś iim musiał wygadywać?! 


PR > 
S REN 


Zdrowie i apetyt 


odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE *SFINKSEM 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 
strawność, chronią od reumatyz- 
mu i artretyzmu, uśmierzają he- 
"morojdy, czyszczą krew. 
Skł. gł: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, jerozolimska 59 
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Str. 4 


P.ęciu strażaków w obliczu 


śmierci. 


Wczoraj zdarzył się w Lublinie 
groźny wypadek, który omal nie 
stał się przyczyną śmierci pięciu 
dzielnych strażaków. 

W domu nr. 18 przy ul. Staszyca 
pękła rura wodociągowa. * ` 
gorzen tryskać z tak nadzwy. 

iłą, że napór jej wyrwał Ogie -i 
dziurę w murze domu i chodniku. 
(Mieszkania dolne zostały zalane. 
Powstała obawa, że niewielki i stary 


tychmiast do energicznego ratunku. 
Tłumy ciekawych otoczyły miejsce 


wypadku. 


Po wielkich wysiłkach wodociąg 
zamknięto i przystąpiono do wypom- 
powania wody z zalanych mieszkań. 
W czasie tej akcji uszkodzono rurę 


gazową. 
Skutki tego były fatalne. Od 
wydobywającego się gazu 
zaczadziało pięciu strażaków 


dom runie. i tylko z wielkim trudem udało się 
Przerażeni mieszkańcy wezwali ich wyratować. A 
straż pożarną, która przystąpiła na- 


Dusiciel kobiet zabrał tajemnicę 


swych zbrodni do grobu... 
Tragiczny koniec „sinobrodego z Marsyplji. 


¿ W więzieniu w Marsyjli zmarł, 
Jak już pokrótce doniesiono, wsku- 
lek głodówki morderca kobiet — 
50-letni donżuan, narzeczony 15-tu 
kobiet, Piort Rey. 

Człowiek ten przybył do Mar- 
8ylji z Tunisu 12 marca 1927 r. i 
(zamieszkał w hotelu pod nazwi- 
skiem Hieronima Prata. 

' "W rok potem odnajdujemy go 
gako lokatora zacisznej willi »Ge- 
evieve« na przedmieściu Marsylji. 
¿Tam pod adresem p. Camille — 
takie bowiem Piotr Rey przybrał 
(nazwisko — nadchodziła obfita ko- 
(respondencja miłosna, ponieważ p. 
"Camille, czyli Hieronim Prat, a 
iwłaściwie Piotr Rey uprawiał na 
wielką skalę oszustwa  matryimo- 
njalne. 
Zwracał się przedewszystkiem 
tdọ kobiet starszych, - pragnących 
zawrzeć małżeństwo z rozsądku. 

W ten sposób nawiązał znajo- 
mości z 15-tu kobietami. 

Wiele z nich _w ostatniej chwili 
zerwało zaręczyny, ponieważ kon- 
kurent wydał im się podejrzanym. 

Trzy narzeczone mniej przeni- 
kliwe padły ofiarą zbrodniarza, — 
który je bezlitośnie dusił. 


Morderstwo popełnione na 40-let- 
niej pannie Fole, trzeciej z kolel o- 
fierze dusiciela — spowodowało 
wykrycie dwu poprzednich zbrodni. 

W czerweu 1928 roku, Hieronim 


Prat mieszkał wraz z panną Foie 
w willi »Dzika różyczka« w najbliż- 
szej okolicy Marsylji. 

Pewnego wieczoru sąsiedzi po- 
slyszeli odgłosy gwałtownej kłótni. 
Następnego dnia policja znalazła 
zwłoki zamordowanej panny Fole. 

Zdołano stwierdzić, że istotnie 
nazwisko mordercy brzmi 
Rey, a potem rewizja przeprowadzo- 
na w willi »Genevieve« wykryła 
zwłoki dwu jeszcze innych kobiet: 
Małgorzaty Bonnet i Joanny Edel, 
Jedną ze swych ofiar Rey zakopał 
w ogrodzie, a drugą w piwnicy. 

Dusiciel kobiet z Marsylji uciekł 
do Tunisu, gdzie zamieszkał ze 
swoją legalną żoną. $ 

Wyśledzono go tam i aresztowa- 
no 50 czerwca. 

Rey, gdy go przewieziono do 
więzienia w Marsylji, roze 
począł odrazu głodówkę, zmu- 
szając władze więzienne do odży- 


. wiania go przemocą. 
Marsylski »sinobrody« zaciął się . 


w upartem milczeniu i nie chciał 


absolutnie odpowiadać na pytania 


sędziów. ce, 

Zabrał on do. groau tragiczną 
tajemnicę swych zbrodni. 

Smierć dobrowóina wskutek gło- 
dówki uchroniła go od najsurow= 
szego wymiaru 
ludzkiej. 


astają dnie, które nie sprawiają nam żadnej przyjemno- 

ści. Ażeby uchronić się przed katarem i przeziębie- 
niem, zakupować teraz należy dobre obuwie, ciepłą odzież 
i rozmaite inne rzeczy. Ze względu na wielkie zapotrzebo- 
wanie, wymagane warunkami jesienremi, nieodzownem jest 
rychłe nadanie ogłoszeń polecających obecnie towar. Zale 
ca się zatem na sezon jesienny zawrzeć umowę ogłoszeniową 


z „Expresem Zagłębia* 


| Piękne dni jesiennne > 


wnet się skończą! 
„<= 


S 


T 


Piotr Ę 


sprawiedliwości 


Naiwiększe w Zagłębiu 


SKŁADY 


L. Goldsztein i 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro 
feiefon Nr. 140. 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


- Nr. 259. 


OOOI 


FUTER 
N. Tenenberg 


SOSNOWIEC, 


-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 344. 


Urzędnikom ulga w Spłacie 


KL ME >> QOOQ-©->0>0>000>0> >> >> ©2223 


Spytajcie się swego lakarza, a ten 


apetyt i chory nabiera ciała. 


Sosnowiec, 6-g0 
UWAGA: 


RR 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Nie każdy 
STRZAŁ 


z 4, 


` jest skuteczny. Ale każde ogło- 
szenie drobne ~ 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


wywiera skutek. 
Pamiętajcie o tem I 


O 2 a 
Nauka i wychowanie. 


Mu- 
Bisz 
ukończyć kuray fachowe, korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wynczają liaiownie: bu- 


Chcesz otrzymać posadę 


chalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
'respondencji handlowej, sienografji, nau- 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
dectwo. Ządaicie prospektów 


AAAA Zk a RR ZEE 
H enograni wyucza listownie najdoskona- 

lej: Instytut Sienograliczny - Warszawa, 
Krucza 26. Księgarniom przesłaliśmy dzie- 
więć różnych wydawnictw Wojnara. Ządaj- 
cie okazania. 
Kupno i sprzedaż. 


BAJ ką 


Tylko zł JO SBS 


tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 
rafji „STUDJO* Sosnowiec, uL 5-go Maja 
5 vis a vis Kościółka kolejowego. 


Derimutera Ultramaryna jest bezwzgięd- 
nie najłepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów malarskich 
Odznaczona na wystawach w  Bruksejl. 
Medjolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszędzie do nabycia, Biura fabryki Ch 
Perlmuter, Lwów, Śłoneczna 26. 

i sa w sosnowieckim lombar- 
Licytacja dzie prywatnym rozpocz- 
nie sią dnia 15 Iletopada rb, od godziny 
10-iej rano. 


M do szycia I bafiu bęben- 
laszynę kową | gabineiową z.czie- 
rema szufladami sprzedam zaraz bardzo 
tanio Í używaną czółenkową Singera za 


150 zł. Sosnowiec, Narutowicza 20 w targu 
sieleckim, Harlak. : 


"= Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94 TN 
ATUR TAPT O9 ZDROWA E A, EMR Ra 


więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F A G O SOL. 
Przy użyciu FAGOSQOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 


FAGQSOL dostać można we wszystkich aptekach. 


SNIEGOWCE 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


P. KUCHARSKI 


Wielki wybór wyro 


wam potwierdzi, że od suchot umiera 


Ci ZP APA RY NO DEA IE 


Maja 8, tel. 9-19 


bów wełnianych. 


Głuchoia uleczalna. 


Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade- 
monstrowany specjalistom. Sami się Wwy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziekowania. 
Pouczającą broszurę na żądan** wysyła bez- 
płatnie FONJA, Liszki koło Krakowa. 


IOD 
pod gwarancją prawdziwy 


5 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75 | 


Wielki wybór grzybów prawych 
w sklepie 
Koziołkowa i lędryczka 
Sosnowiec, 5-go Maja 21. 


ESA fosady i prace. 
Oss z 20-letnią praklyką poszuwuję i 
posady. Łaskawe zgłoszenia do filji - 
„Expresu Zagłębia“ w Dąbrowie pod, Szty: 
gar“. ą 
wuch czeld ników szewckich poirzeDuje 
j Służałek, Będzin, Mo Irzejówska 24, 3 
DP chiopiec do terminu, do: siola- 
rza. Wiadomość ul, rzeczna 8. j 
po na dziewczyna na dniówke, kra- 
cownia cukiernicza, ul. Sączewska nī 
29, Będzin. ; 
eoirzebni starsi praktykanci elekiroiech 1 
niczni. Będzin, Rosenwald |Małachow: 1 


skiego 56. g 
e dokumenty. 8 SĄ SZĄ 3 


GG Teolil zgubił portfel, książeczkę ; 
wojskową wydaną przez PKU. Sosnoł 1 
wiec. E 
ubiczek Bolesiaw zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez PALI. Sosnowiec 
rzep: rkowskich Saiurnin zgubi książkę 
Kasy Chorych wydaną przez kopainię > 
„Mortimer“. i 
KBE Ignacemu skradziono Książ” 
kę wojskową wydaną przez PKU. S08+ 
nowiec oraz świadectwa szoferskie wyda- 
ne przez szkołę wojenną Tyfliską. f 


5 RÓŻNE Beg 

prorok Moszek Berger, Będzin, tylso 
dni. Moszek Berger Muser. 

= SAI ó weksle po 1 4 

DICWAZNIAM z, piankowe, któ 

pe wydane Szymonowi Wolfowi 28/X 19284 

ilary Konopka. 5 


'Zgubion 


